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Pogodne usposobienie i chęć pomocy potrzebującym
Bogu dzięki, odziedziczyłam poczucie humoru chyba po mojej mamusi. Nas było
sześcioro,  trzech  braci  i  trzy  siostry,  ale  kochaliśmy  się  wszyscy  bardzo  jako
rodzeństwo; ludzie nam zazdrościli tego uczucia siostrzanego, braterskiego, tej zgody
między nami.
Więc to pogodne usposobienie odziedziczyłam. Bracia mnie bardzo kochali za to.
Został jeszcze jeden i ja jedna zostałam. Dzwonimy do siebie co tydzień w niedzielę,
raz oni tu, raz ja do Francji, do Bretanii, bo brat tam mieszka; ożenił się z Francuzką.
On się urodził we Francji, mieszka we Francji, i obywatelstwo ma francuskie, ale jest
też Polakiem.
Takie pogodne usposobienie pomaga w życiu. Jak byłam młoda, to kochałam ludzi i
w ogóle cały świat. Jak miałam 15 lat, marzyłam, żeby owszem, mieć pieniądze, ale
po to,  żeby pomóc wszystkim biednym, żeby nie było biednych, żeby ludzie nie
cierpieli głodu. We Francji nauczycielka nam mówiła, żeby zbierać znaczki, to ja od
dziecka zbierałam znaczki  i  one to  gdzieś potem wysyłały,  żeby wykupić  jedno
dziecko, na przykład z Chin czy z Afryki. Od dziecka tak było.
Ja i teraz pomagam ludziom, bo mam liczną rodzinę, blisko mieszka mój wnuczek.
Jest dziecko, które urodziło się z porażeniem mózgowym, to nie tylko pomagam, bo
on  już  chyba  ma  dwanaście  lat,  wszystko  rozumie;  jest  bardzo  ładny  na  buzi.
Posyłam też pomoc do Afryki, na misje. Jak była powódź tysiąclecia, to posłałam
powodzianom pieniądze, pościel, co tylko mogłam. Chociaż nie jestem taka bogata,
to pomagam.
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